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yemumoratę UR „Dziennik tódzki” 
„warszawie przyjmije binro ogłoszeń 
fujchnana i Prendlera, W alloy Se- 
zatorskiej Nr. 18. Ti nabywać 
giżus pojedynege nmuery „Dziemiikn < 
(ema pojedynczego numeru 5 kop. 
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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Lódź, dnia I6JIV 1892 r. 
x Dnia 29 maja r. b. w m. Łodzi od- 


będzie się jedenaste ogólne zebra-. 


gie akcyonarynszów towarzystwa akcyj- 
ggo wyrobów bawełnianych Karola Schei- 


blera 
Drogi żelazne. 

x Zarząd kolei nadwiślańskiej wyzna- 
wył delegacyę, mającą ocenić szkody, wy- 
rządzone przez ostatnie pożary |la- 
sów. Delegacya ma porozumieć się z wła- 
śicielami lasów o wynagrodzenie, aby 
uiknąć spraw sądowych i powiększenia 
wydatków. 90W delegacyi weźmie też udział 
i rades prawny kolej, i 

x Komitet ministrów pozwolił inżynie- 
mwi komunikacyjnemu, Mickiewiczowi, na 
utworzenie towarzystwa akcyjne- 
go dla budowy i eksploatacyi drogi do- 
 jazdowej pomiędzy miastami: Żytomierzem 
a Berdyczowem. 

X „Peterb. wiedomosti'* donoszą, że w 
ministerynm  komunikacyj wypracowano 
projekt obszerny ogólnej ugody co do b A 
pośredniej komunfkacyi pasa- 
żerskiej pomiędzy wszystkiemi droga- 
mi żelaznemi w Rosyi, na wzór takiejże 
ugody co do komunikacyi towarowej, ist- 
niejącej od roku 1887-go.*Nowa ugoda ma 
zastąpić wszystkie istniejąca w tym przed- 


mws konwencye prywatne pomiędzy od- | lekarskiemu m. Warszawy; uadto komisa- | kończąc na przyrządach 


tzielcemi grupami dróg żelaznych w Rosyi. 
Handel. 

x Dlacukrowników ważną bardzo 
być może wiadomość, dotycząca opakowa- 
nia mączki na wywóz przeznaczonej. An- 
gielski związek rafinerów zwrócił uwagę 
sjudykatu na niedogodność, wynikającą z 
niejednomierności worków, w których na 
rynek londyński przychodzi cukier, wywo- 
tony z Cesarstwa i Królestwa. Po wię- 
kszej części mączka, przysłana na rynek 
budyński z innych miejscowości kontynen- 
lu pakuje się w worki, zawierające 2 
iw. czyli 101'/, kilogr., t.j. 6 pudów i 8 
fmtów netto. Worki, w których przycho- 
dni cukier z Cesarstwa- i Królestwa, by- 
wśją bardzo różne i różnica wagi wynosi 


56) Wi 2% 


Carmen Sylva. 


DEFICYT 


(Dalszy ciąg — patrz Nr, 84). 
XXII. 


U wrót nieba. 


— Llewellyn jestl— krzyknął Freddy — 

az już wszystko może się zacząć! 

Złociste ałońce letnie opromieniało cały 
Fikaryat i dolne pokoje, gdzie zgromadzo- 

była cała rodzina, a u otwartych wró! 
ogrodu lad wiejski. p 
rg b M Gladys, r m oblu= 

nicy. ly welon jak mgła przejrzysta 
pokrywał ją od stóp do głowy. Błyszczą- 
s$ szy. pelne łez były, a uśmiechnięte 
= A y pod wpływem powstrzymane- 
ania, 

Teraz przyniesiony został w fotelu przez 
synów Daan jący ojciec, który po raz 
patataj włożył ornat, aby dać ślub dziecku 
święta, 77 Semi przystąpić do komunii 

Llewellyn odwrócił się, nie moj 

€ ma zmienioną twarz przyjaciela. 
gdy dzwony ozwały się pomięszane 

1 pr: ym chórem, ani jedna źrenica 
steli nie pozostała, z wyjątkiem źrenic 
w iąt, które zrozumieć nie mogły czemu 
Wszyscy płakali, kiedy Gladys taka 


izina... 

Dziś nikt ue usłyszał z ust Aloblona o 
| j, potoczystej mowy. Od- 
dech jego kriti DA i clężki. AIG oczy 
u to promie nieziemskim blaskiem, 
Edy mówił do zwykłe przy ślubie 


pa- 


bnia 4 (16) 
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PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE | LITERACKIE. 


BIURO REDAKCFI i ADMINISTRACY! 
ULICA PASAŻ MMEWIKEŁA Nr, 5I4., 


Adres telęgrnficzny: 
a DZIENNIE.“ ŁÓDŹ. 


Ogłoszenia 
s 


in 6 m 2% 


często */, do 2 ch kilogr. "Ta niejedno- 
|mitrność worków wywołuje bardzo wiele | 
sporów i jskawię wyraża „The Refined | X W „dziennikach ruskich pojawiły się 
Sugar Associalion,* jeżeli w celn ujedno- | wiadomości: o utworzeniu się wielkich to- 
stajnienia opakowania nie zostaną przed- | warzysty dla organizacyi uprawy ba- 
sięwzięte' żadne środki, sprzedaż cukru |wełny'i przemysłu bawełnianego w Tur- 
ruskiego w połączonych królestwach An- | kestanie j kraju Zakaspijskim, „Nąwoje 
glii stanie się nadzwyczaj traduą. wremia™ yaz zapewnia, źe wiadomości te 
x Obliczenie zapasów zboża [były fałszywe, * 
w całem państwie, postanowiono odłożyć 
na później. 


dnych prób i obserwacyj. 


Wystawy. 

x W ciągu miesiąca mają otwartą zo- 
Przemysł. | stanie w Paryżu, pod protektoratem mini- 

x W warszawskiej „Gazecie policyjnej“ | stra roluictwa, międzynarodowa w y- 
czytamy co następuje: Departament me- |stawa okowity i napojów spirytu- 
dyczny ministeryum spaw wewnętrzpych, |so wych, produktów z których są one 
reskryptem%z d, 20 marca r. b. za nr.| wyrabiane i maszyn niezbędnych do fabry- 
2707, zawiadomił urząd lekarski m. War- | kacyt. Działy winotłocznictwa, dystylowa- 
szawy, iż rada lekarska postanowiła: za- | nia, piWowarstfa i t. p, przedstawione 
mieszkałemu pod nr. 3% przy ulicy Króle- | mają być wyczerpująco. „Prócz Prancyi, 
wskiej, inżynierowi-tęchnologowi, Gustawo- | która figurować będzie na wystawia ze 
wi Ritterowi, zabronić wyrabiania i sprze- | 
daży dozwolonego poprzednio przez tęż | tami rolnemi i maszyagmi, udział swój 


Rękopieg nadasłaie bas 


radę środka kosmetycznego do 
czyszczenia zębów, zwanego „Dentor“ 


gdyż środek ten zawiera szkodliwy dla | tażalia, Włochy, Stany Zjednoczone, Au-| dzinie 5 
i ione. Część mechaniczna zaj- | cyfiks* Faure'a (odśpiewają pani M. W. i 
mować będzie najważniejsze miejsce. Spe-| p. W. Bier); „Łaski o Boże!“ Stradelli 


zębów kwas salicylowy i nie jest przyrzą- 
dzany według recepty, pierwotnie przed- 
stawionej przez Ritte przy prośbie. 
Wskutek tego, polecam komisarzowi cyrs 
kału jerozolimskiego odebrać od Rittera 
deklaracyę, iż odtąd płynu, zwanego „Den- 
tor“, wyrabiać nie będzie, posiadany zaś 
przez niego obecnie zapas rzeczonego spe- 
|cyfiku skonfiskować i przesłać urzędowi 


rze, wszystkich cyrkułów policyjnych, płyn 
zwany „Dentor“, wyłączą ze sprzedaży w 
magazynach aptecznych, perfumeryach i 
innych zakładach*. 


x Ministeryum dóbr państwa zatwier- 


dziło ustawę towarzystwa fabry-| 


kantów wjna w powiecie aleksaudrow- 
skim, guberni stawropolskiej, braz w okrę- 
gu piatigorskim, obwodu terskiego. Towa- 
rzystwo ma na cela popieranie prawidło- 
wego rozwoju uprawy krzewu winnego i 
fabrykacyi wina, a w tym celu urządzi 
piwnice i prowadzić będzie w nich gospo- 
darstwo racyonalne. Do piwnic tych przyj- 
mowane będzie, oraz przechowywane w 
nich i sprzedawaneg tylko czyste wino na- 
turalne. Towarzystwo urządzi także win- 


wyrazy, które Gladys stanowczym, lecz 


prer INSA przez lkānie głosem powta- 
rzata. 

Po ukończonej króciutkiej a koniecznej 
przemowie, starzec drżącą dłonią wszyst- 
kich do siebie przywołał %by udzielić Ko- 
munii. 

Morgan podtrzymywać musiał dłoń ojca, 
trzymającą kielich. Potem ukląkł przed 
ojcem, obiema dłońmi chwycił kielich, a 
Gwynne, położywszy dłoń na głowie syna, 
szepnął: 

— Boże! przyjmij mojego syna i uczyń 
go twoim wiernym sługą! 

Llewellyn stał we drzwiach, małą Win- 
nie trzymając za rękę. 

— A teraz, mój synu, weż ty kielich i 
mów słowa komunii, abyś pamiętał, że 
ojciec twój był pierwszym, któremu jej 
udzielałeś! : 

Ręka Morgana silnie drżała, a pani 
Gwedolina twarz łzami zalanę ukryła na 
ramieniu drugiego syna. , Lecz były to łzy 
szczęścia i ay ks za to, że fest 
żoną takiego człowieka i matką uratowa- 
nego syna! 

Najstarsi ludzie w wiosce opowiadali 
potem wnukom swoim o ślubie Gładys, o 
tej altanie ż prawdziwych kwistów, w ja- 
ką rodzeństwo zamieniło jej pokój, o tem, 
jak pięknie panna młoda wyglądała... 

Niektórzy pojedyńczo jeszcze klękali i 
prosili o komunię z rąk starego Gwynnea. 
Morgau prowadził dłoń ojca, lecz widząc, 
że ta coraz bardziej słabnie, skinął, aby 
się więcej już nikt nie przybliżał., Pozo- 
stali jednak wszyscy i ciągle chórem śpie- 
wali. Gwynne siedział c aglo w ornacie 
w nkwieconym fotelu i uśmiechał się blogo. 

— Walka nie jest ciężką — szeptał — 
wcale nie ciężką. Tam jest Una i nśmie- 
cha się do mnie, a dokoła si ehór 
aniołów., Wcale nie ciężko adl.. 


| przyrzekły następujące państwa: 
| Holandya, Anglia, Rosya, Hiszpania, Por- 
stro<Węgr" 


| cyalnie urządzona gorzelnia da publiczno- 
|ści pojęcie o procedurze pędzenia okowity. 
Urządzonym również będzie browar, w 
którym publiezność zapoznawać się będzie 
z fabrykacyą piwa. Dział win przedsta- 
wiony ma być z możliwą dokladnością, 
, poczynając od sudzonek winogronowych-a 
do  rozlewanla 


wina w butelki, Nową i wielce orygiaal- 


napojów alkoholicznych. Kwestya zasto- 
sowania elektryczności przy oczyszczani 
spirytusu, zamianie młodych wia i piw 
|na stare, wielce ostatniemi czasy zajmuj 
|specyalistów, Wszystkie te nowe sposo- 
by zostaną zgromadzone na. wystawie i 
przedstawione publiczności, Przy wysta- 
(wie, prócz innych komisyj i komitetów, 
zorganizowany zostania komitet naakowy 
jpod prezydencyę Pasteura, który zajmie 
| się specyalnie naukową strong w dziale 
fabrykacyi spirytusu. W liczbie ekspo- 
nentów figarować będą także mbolg te- 
chuiczoe, specyalne laboratorya i iane za- 


| Winnie z płaczem rziciła mu się do 
nóg i objęła je. 

— Ty nie moźesz umierać,., Niel. Niet.. 
My nie możemy żyć bez ciebie!... 

Gwynne dał znak Morganowi, 
podniósł i podał ma. 

— Odwagi moje dziecię, bądź silua i 
odważna, córeczko przybrana! 

Słońce już zapadalo. Starzec podniósł 
się o własnej sile z krzesła i rzekł: 
egnaj mi, drogie słońce, dzięki ci 
za twe dobroczynue promieniel... 

I upadłszy synowi w objęcia, wydał 
ostatnie tchnienie, 

Morgan, łzy tłumiąc i ułożywszy uko- 
chanego ojca, głośno rozpoczął modlitwę, 
a dokoła zapanowała grobowa cisza... 

Zapalono świece, polożono ojca+pod oł- 
tarzem kwiecistym i całą noc. nikt nie 
opugzczał lożą zmarłego, 

ys, z głową opartą na' ramienin 
Martyna, zcicha płakała. Pani Gwendoli- 
ną klęczała przy łóżku. Morgan modlił 
się zcicha, lub czytał piękniejsze ustępy 
z biblii. Młodsi bracia zajęci byli matką, 
przynosili jej orzeżwiające napoje, popra- 
wiali poduszki, na których się opierała i 
przysawali fotel tak blisko, że mogła cią- 
gle jeszcze zimną i zesztywniałą rękę ojca 


trzymać w swojej, dłoni. 
ki Missy zabierała młodsze dzieci, aby 
je położyć, Morgan uniósł każde z osobna, 
aby mogły ojca ujrzeć i pocałować po raz 
ostatni. 

Balsamiczna woń letniej, piękoój nocy 
wpadała przez otwarte drzwi LĄ 
Przed drzwiami siedział Llewellyn, zlekka 
struny przebierając, a lzy jedna zn drugą 
ma zcicha po policzkach starca. 

0 prot ozwał się nagle śpiew prze» 


aby ją 


śliczny. A 
W cieniu w ludzie z wioski zebrali 
się, aby o żałobne lymny... 


| 


kwietnia 1892 r. Rok TX. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


ła jeden wiersz petltom lub zn (age 
mlsjsos 6 kop, s ustgpstwaa mrżzie 
szyściej powtaranjących sią allo wią 
kszych ogłosesń odpowiedoiego rahata, 

Nskrslagi: za każdy wiersz 10 kop 

Rskląmy: sa każdy wierss 12 kop. 


Siwe 3 wierczowe opłowiania aira 
sowe po ra. 2 miesigcznia, 


Od należności przewyższujących 1 
rakli mstępstwo dodatkowe ógólne $ 
prae: 


przyjmowana są: w Á yÍ „Dziennika 


oraz w binrze ogłoszeń Rajebmana j„Frendlera w Warszawie. 


= ireskgnia — 


nie będą swrecane. 


nicę wzorową, w cela* dokonania niezbę- | kłady francuskie 1 zagraniczne. Wysta- 


wioną też mr hlstorya rozwoju prze- 

, mysła gorzel 6i'fabrgkacyi napojów 
alkoholicznych od czasów. najstarożytniej - 
szych do naszej epóki, w postaci maszyn 
używanych dnwolej i obecnie. Tnstytucye 
państwowe rozmaitych krajów, interesują- 
ce się z tego lub innega pankta* widzenia 
rzeczy rozwojem przemyslu gotzelniczego, 
figurować będą na wystawie ze swemi do- 
knmentami i instrumentamł, ażywanemi 
przy pobieraniu akcyzy, * Wogólę wysta- 
wa zapowiada się nader interesująco i za- 
pewne nie pozostanie bez korzyści dla my- 
stawców. 


Z MIASTA. 


—0— 


Nabożeństwa Wielkotygodniowe. Prócz 
swemi wódkAmi, piwem, cukrem, produk- |w tyg 


ysztzególnionych w numerze wczorajszym 
„Dziennika“ Śpiewów religijnych, będą wy- 


Belgia, | konane podczas wabożeństwa dzisiejszego: 


W Kościele Wniebowzięcia N, M. P. o go- 


-j następujące utwory: duet „Kra- 


(sopran); „O włądco świata“ (baryton); 
„Pieśń  pokutna* Moniuszki (sopran); 
„W ciężkiej niedoli* Moniaszki (baryton). 

W Kościele św, Józefa © godzinie 3-ej 
po poładniu chór Kosei pod ilyrekcyą 
p. F. Krzyżanowskiego, odśpiewa: a) Sta- 
la Matka“ z preladyum Szopena, uložone- 
go na chór męski przez p. F. Krzyżano- 
wskiego, b) „O bone Jesu“ Palestriny, c) 


ną stroną wystawy będzie dział elektrycz- | „Ojcze nasz“ Moniuszki“ i d) „Módlmy się* 
| ności w zastosowania jej do fabrykacyi | Dębińskiego. 


Artyści teatru polskiego, 
ani Bronikowska i p. -„Jamiński, tudzież 


u jp. Reisswitz, odśpiewają nadto kilka ntwo- 
spó solowych, 


więcenie potraw wielkanocnych rozpo- 
cznie się od godziny t0-tej rano w duiu 
dzisiejszym; życzący sobie jednak odpra- 
wienia tej ceremonii winni zaprosić osobi- 
ście delegowanego w tym celu na miasto 
księdza. 

Zmiany w Uuchowieństwie. Wikarynsza 
parafii Zgierz, ks. Jana Rybińskiego, mia- 
nowano kapelanem szpitala Dzieciątka Je- 
zus w Warszawie, 

Z konesśrtu, urządzon 
| wielkiemi -gromnieami... 

Była to pierwsza noc poślubna Martyna 
i Gładys, a rzuciła oną święty swój cień 
ua całe ich późniejsze życie. 

Martyn oddawna nauczył * narzeczoną 
uważać śmierć za przyjaciela przenoszące- 
go w inue, lepsza światy, a konanie ojca 
wogłó ją tylko utwierdzić „w tem przeko- 
nania. 

W czasie śpiewa, maleńka, biała, bosa 
postać wsuuęła Się cichatko do pokoju i 
ukryła się między. kwiatami... 

Missy poznała odrazu małą Wianie i 
chciała ją odprowadzić do łóżka, lecz 
Llewellyn przywołał ją, wziął ua kolana, 
okrył płaszczem i tak trzymał moc całą, 
zcicha z” nią: rozmawiając, lub też słacha- | 
jąc z nią razem chó: aluego śpiewn.* 

Czarowne promienia wschodzącego słoń - 
ca obłały zwłoki takim ożywczym bla- 
skiem, że przez chwilę zdawało się wszy- 
stkim, iż stary Gwyune powstawie i żyć 
będzie. 

Missy zmusiła . panią Gwendolinę do spo- 
czyfku, tożsamo uczynił i Martyn ze 
swoją młodą żoną. Bracia z Lilewellynem 
zostali przy ojen, lecz stary i ich wkrótce 
odesłał, aby módz po raz ostatni spędzić 
chwilę sam na sam z przyjacielem ukocha- 
nym. 

Na czwarty dzień odbył się pogrzeb, 
tak wspaniały, tak nroczysty, jak gdyby 
z niebios spadło ukojenie, aby lzy osnszyć 
i cierpienia ukoić... wal, ad człowiek po 
śmierci jeszoza rozsiewat spokój i pócie- 
a węg e usta jego umilkłę na st- 
waze... 


w d. 3 kwiet- 
Wszystko widzieć mogli dokładnie, co 
się działo w pokoju, jasno oświetlonym 


(D.e al 


a 


korzyść budowy 

N. M. P. na Starem Mieście, osig- 
gnięto dochód następujący: ze sprzedaży 
biletów rs. 1400 kop. 30, z naddatków rs, 
253, ze sprzedaży programów rs, 101 k. 44, 
ogółem rs. 1754 kop. 74. Ponieważ kosz- 
ta wyniosły sumą rs. 286, pozostało tedy 
czystego dochodu rs. 1468 kop. 74. Pro- 
boszcz parafii ksiądz Szmidel oraz komitet 
budowy kościoła, za naszem ietwem, 
składa  najserdeczniejsze podziękowanie 
tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
osiągnięcia tyle pomyślnego reznitatu, bio- 
rge udział w koncercie i składając nad- 
datki. 

Osobiste. Bawi w naszem mieście dr 
Dymnieki, lekarz zdrojowy w Busku. 

Zawieszenie robót w fabrykach. Z po- 
wodu świąt wielkanocnych, roboty w fa- 
brykach tntejszych zawieszone zostaly w 
dniu wczorajszym; przerwa ta w pracy w 
miescie naszem trwać będzie do wtorku 
wieczorem. 

Powiększenie miasta. W numerze 30:tym 
„Dziennika“ z r. b., podaliśmy wiadomość, 
że moskiewski kupiec I-ej gildyl, p. Wło- 
dzlmierz Stolarow, stara się o przyłącze- 
niu do terytorynm m. Łodzi swojej osady 
fabrycznej, położonej we wsi Dąbrowa, 
gminy Chojny i że sprawa ta przeszla pod 
rozpatrzenie zebrania gminuego powyższej 
gminy. Dowiadujemy się obecnie, że miesz- 
kańcy gminy Chojny nie zgodzili się na 
odgraniczenie własności p. Stojarowa od 
wsi Dąbrowa, motywując odmowę SWĄ nac 
stępującemi okolicznościami, Skutkiem zA- 
lożenia na terytoryum gminy Chojny fa- 
bryk i różnych zakładów przemysłowych; 
znacznie wzrosła klasa ludzi bezrolnych, 
co wywołało powiększenie się wydatków 
na utrzymanie urzędu gminnego i na inne 
powinności gminy. ©Qddzielenie osady fa- 
brycznej p. Stołarowa od terytoryum gmi- 
ny, znacznie obniżyłoby dochody, narusza- 
jgć jednocześnie granice wsi Dąbrowa. Pan 
S., będąc właścicielem fabryki pod Łodzią, 
korzysta pod względem ekonomicznym, 
handlowym, przemysłowym i administra- 
cyjnym z takichsamych praw, jak każdy 
z fabrykantów łódzkieh; w _ przyłączenia 
więc osady jego do miasta Łodzi upatry- 
wać można jedynie tę dlań osobistą wygo- 
dę, że, wrazie nadania osadzie praw miej- 
skich, będzie ją mógł sprzudać wraz z fà- 
bryką komu innemu, czego obecnie bez 
trudu dokonać nie może, z tego powodu, 
że fabryka położona jest na gruntach wło- 
ściańskich. Gmina uchwaliła nadto upra- 

szać włuściwe władze 6 pozostawienie ze 
swej strony prośby pana 8. bez skutku. 

Pan prezydent m. Łodzi ogłasza, że lista 
popisowych, urodzonych w roku 1871, któ- 
rzy mają stanąć do poboru w. roku Dieżą- 
cym, jest już ułożona, Interesowani mogą 
w ciągu dwóch tygodni przejrzeć listę i 
sprostować zauważone w niej omyłki,  “ 

Ruski teatr amatorski. Od dowódzcy 
37-go piechotnego jekaterynburskiego put- 
ku konsystującego w Łodzi, otrzymujemy 
następmjący list, z prośbą o zamieszczenie: 
„W dnia 12 (24) lutego r. b., żołnierza 
37-go-piechotnego jekaterynburskiega puł- 
ku dali w teatrze „Thalia* przedstawie- 
nie, p. t: „Bóg obrońcą prawego*. Tak 
treść samej sztuki, jak i wykonanie bez 
zarzutu ról poszczególnych, obudziło ogól- 
ne zainteresowanie się i zadowolenie pu- 
bliczności, która przyjaznemi oklaskami na- 
gradzala artystów-amatorów. i wyraziła 
życzenie powtórzenia wspomnianego spek- 
taklu. Wskutek tego, zawiadamia się sza- 

„nowną publiczność m, Łodzi, iż w sobotę, 
à. 11 (23) kwietnia, w teatrze „Thalia“ 
dane będzie, na żądanie publiczności, przed- 
stawienie z celem dobroczynnym, w k 
rem wezmą udzial ciż sami żołnierze 37-go 

iechotuego jekaterynburskiego pułku. O- 
egrang będzie tasama sztuka: „Bóg 0; 
brońcą prawego”, w antraktach zaś chór 
śpiewaków odśpiewa kilka pieśni ruskich 
i małoruskich. Ceny miejsc zwyczajne. Po- 
czątek o godzinie 8-ej wieczorem. Nadto, 
projektuje się wystawienia sztuki p. t: 
„Co ma się stać, tò nia minie*, lab „Nie 
dla takiego nosa tabaka*, które to sztuki 
odegrane będą przez tychsamyci  żołnie- 
rzy tegoż pulku, o czem w swoim czasie 
nastąpi zawiadomienie.* 

Zmiana właściciela. Posesyę spadkobier- 
ców Landa przy ulicy Średniej, w której 
się mieści restauracya ‘i ogródek letni p. 
Benndorfa, nabył w tych dniach na licy- 
tacyi przedsiębierca budawlany, p. Stelma- 
chowski. 

Wypadek. Onegdaj wieczorem, na ulicy 
Długiej, spadła z wozu frachtowego paka 
towaru, która przygniotła wożnicę Jasiń- 
he gaj tak silnie, że rozchorował się cięż- 
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nia na 
wzięcia 


P. żary. W lesie majątku Puczniew, 


0 
Snee łódzkiego, własności p. Emili! 
Werner, spłonął bèrak; w którym mieścił 


zaklad dla wyrobu dranie. Ogień wy- 
t z nieostrożności jednego z dekarzy, 
który, chcąc sobie ugotować obiad, roz- 
nicol ogień w baraku. Prócz budynku, 


kościoła Wniebo- | 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


Wa wsi Majoracki, gminy Że- 
„,romin powiatu łódzkiego, nikt požár 
w osadzie Włościańskiej Jakńóba Pyczy. 
Słaby ratunek przy gaszeniu oguła pozwa: 
lif płomieniom w bardzo krótkim czasie 
zająć wszystkie budynki, które też nieba- 
wem zgorzał/. Spalony dom mieszkalny 
ubezpieczony był na ra, 100, obora zaś na 
rs. 20; straty wszakże poszkodowany obli- 
cza na sumę przeszło rs, 400. Przyczynę 
pożaru przypisują nieostrożnemu obchadze- 
nia sią z ogniem. 


. 
Z poza Łodzi. 
—_— 
Piotrków. 
Władysław hr. Potocki kupił w tych 
dniach dobra Parzymiechy, w guber- 
ni piotrkowskiej, obejmujące "190 włók za 
rx. 290.000, Dobra te w r. 1864 p. Wa- 
lewski sprzedał niejakiemu von Klitringo- 
wi, a:ten następnie ©. H, Mutlowi, który 
je zniszczył. Wystarczy pfzytoczyć, że 
lasy, trzebiona w tych dobrach zawzięcie 
przez lat siedem, prawie zniknęły. 


r Warszawa. 

Bawl w Warszawie p. Stafan Kos- 
suth, prezydujący w radzie zafządzającej 
kolei nadwiślańskiej. 

„Warszawskij duiewnik” grii za g4- 
zetami poznańskiemi szczegóły za maelu 
na ks. Ponińskiego pod Iuowrocla- 
wiem. Dalsze doniesienia prasy niemieckiej 
brzmią jak następuje: Ostatecznie stwier- 
dzono nazwiska złoczyńców, zowią się oni: 
Wilaclowski, Grzeskiewicz, Oskar Dräger 
i Żukowski. Dwaj pierwsi s4 z zawodu 
garncarzami, Żukowski snycerzem, przez 
trzy lata bawił w Paryżu, półtora roku 
w Berlinie. Wszyscy ćzterej byli oddawna 
znani policyi berlińskiej, która bacznie za 
nimi śledziła i dopiero na trzy dni przed 
zamachem straciła ich. z oczn. Obecnie 
aresztowano „także żonę i córkę Żukow- 
skiego. Według dotychczasowego wyniku 
śled: , pokazuje się, iż ci sami czterej 
anarchiści poprzedniego dnia 45 kwietnia) 
mieli widoczny zamiar urządzenia napadu 
na ks. proboszcza Krawczyiiskiego w Ła- 
bowie. Taksamo, jak nazajutrz do ks. Po- 
nińskiego, zgłosiło się do niego dwóch z 
interesem. Na szczęście jednak ks. Kraw- 
czyński powziął odraza podejrzenie co do 
owych nieznanych mu interesantów i po- 
prosiwszy, aby zaczekali, bo ma jeszcze 
czynności na wsi, poszedł do sołtysa i za- 
wiadomił go o” swych obawach, żądając 
interwencyi włądzy. tk zabrał z sobą 
kilku ludzi i adał się na plebanię, z zamia- 
rem żądania od przybyszów legitymacyi. 
Gdy jednak ukazał się na progu, owi je- 
gomoście, spojrzawszy po sobie, oświad- 
czyli, iż mają pilny interes gdzieiudziej i 
wrócą za chwilę, Gdy zaś wyszli, za wsią 
przyłączyło się do nich dwóch drugich i 
wszyscy czterej zniknęli bez wieści. Co do 
szczegółów pościgu zbrodniarzy w Kościel- 
cen, pokazuje się obecnie, że ów stelmach 
dłago waliał się ze strzelaniem i dopiero 
dał ognia na rozkaz p. Rubacha, rządcyj, 
zaś między włościanawi, którzy ścigali 
zbrodniarzy, dlatego było, mimo zęstych 
strzałów rewolwerowych, tak mało ran- 
nych, iż oblegając zbrodniarzy na wzgór- 
ku pod figurą, kryli się za grnbemi drze- 
wami, nader zręcznie przeskakując od je- 
dnego drzewa do drugiego. Do jakiego zaś 
stopnia posuniętem było zuchwalstwo na- 
pastników, świadczy fakt, że w chwili, 
gdy przestępownli próg pokoju księdza, 
w przedsionku plebanii znajdowała się 
jakaś kobieta z 14-letnim wyrostkiem. Ów 
wyrostek pierwszy usłyszał głos ks. Po- 
nińskiego, wolającego o pomoc, wybiegł na 
dziedziniec i dopomógł księdzu do wysko- 
czenia oknem. Stan zdrowia ks. prałata 
pomyślny, choć rany są groźniejsze, aniżeli 
się zrazu zdawało. 

Rozpoczęte w r. z. sposobem próby, ba- 
dania powietrza w Warszawie w ciągu 
r. b., z nastaniem ciepła, stale prowadzo- 
ne być mają w różnych dzielnicach War- 
szawy. Studya dokonywane będą przez 
stacyę chamiczno-hygieniczną miejską, pod 
kierunkiem jednego z tamtejszych lekarzy- 
bakteryologów, przy użyciu przyrządów 
wynalazku Hessa, a rezuliaty wykazywa- 
ne być mają peryodyczuie sposobem gra- 
ficznyw. 

Do magistratu m. Warszawy napływają 
ciągle oferty zagranicznych przedsiębier- 
ców, nrządzających oświetlenie e- 
lektryczne. W tych dniach zgłosił się 
do magistratu z odnośną* propozycyą peł- 
nomochik Kdissona, który urządza oświe- 
tlenie elektryczne w kilka ruskich miastach. 

Pewne grono osób dobroczynnych E s i 
jo zamiar w Warszawie atate- 

go przytułku 
skich, poaba 


O 0000000000 


nował pod egidą 
Wiata z Krakowa do 


Gduńska się 
spaliło sią syoro drzewa sosnowego, Przy- |1.) jodie Varon Jeras Waldheim. Turysta 
gotowanego do obróbki. Straty bawił w w Warszawie, a święta spędzi w 
są bardzo nleznaczie. Płocku. = 
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Lablin. 
Jeden z komidarzów włościańskich w 
guberni. lubelskiej odniósł się z zapytaniem 
do wła 
ko posiadacze ziemi włościańskiej w tabe- 
Jach likwidacyjnych, lab ich potomkowie, 
mogą nabywać ósady i gruuta włodelań- 
skie, oraz czy żydzi obowiązani są w cią- 
gu roku sprzedawać osady włościańskie, 
jeżeli posiadają je nie pa mocy ` testamen- 
tu lab darowizny, lecz z mocy prawa su- 
kcesyjnego. Wfndza gubernialna zakoma- 
nikowała w odpowiedzi na to, l wszyscy 
bez wyjątka żydzi są pozbawieni 
prawa nabywania ziem, sobjętych 
tabelami llkwidacyjnemi. W razie przej- 
ścia tego rodzaja gruutów Ź rąk posiada- 
czy żydów, mających do tego prawo, W 
ręce współwyznawców drogą darowizny, 
spadka lab snkcesyj, ci ostatni obowiązani 
są w ciągu roku sprzedać ziemię innym o- 
sobom. Postanowienie to wszakże doszło 
do wiadomości wydziału ziemskiego w mi- 
nisteryam, który wyjaśnił, iź przymusowa 
sprzedaż nie dotyczy w prostej Ipli šu- 
kcesorów, lecz tylko osób, którymby osa- 
da włościańska dostała się z tytule dato- 
wizny lub spadku testameftowego, a 14 
zgodnie z brzmieniem artykułu 5:go prze- 
gean z dnia l1-go czerwcą roku 1891-go. 
rtykui 14 tychże przepisów dozwnla na 
przejście prawa własności na sukcesorów 
w prostej linii, chociażby” te, zgodnie z at- 
tykułami 9 i 5, nie mialy prawa nabywa- 
nia osad włościańskich i osad mieszczan- 
rolników, objętych ukazem z dnia 19 - go 
roku 1864 i 28: go października 1866 r, 
Tylko więc w braku sukcesorów w pro 
stej linii nastąpi przymusowa sprzedaż w 
ciągu rokn osady wlościańskiej. 


Wilno. 

Liczba przybywających do Wilna ży- 
dów, wydalonych z różnych miejscuwości 
Rosyi, wzrasta szybko. W ciągu miesiąca 
marca przybyło tu przeszło 100 rodzin 
żydowskich. Rzecz naturalna, iż miej- 
scowi ich współwyznawcy nie są bynaj 
mniej zadowoleni z tych przybyszów, za- 
grażających im poóważnem współzawodni- 
ctwem. è 
Petersburg. 

Z powoda powołania na stolicę metro- 
politalną kościołów w Cesarstwie ka. bi- 
skujpa Szymona Kozłowskiego, kapitały: 
jucka i żytomierska, jak donosi „Kraj“, 
wybrały na administratora tej dyecezyi 
księdza Cyryla Lubowickiego, bi- 
skupa dulmeńskiego in partibus śnfideliwm, 
prałata-dziekana kapitały łackiej i żyto- 
mierskiej, dotychczasowego sufragana tejże 
dyecezyi. 

Na przyszłą wystawą hygienicz- 
ng w Petersburgu, kilku członków towa- 
rzystwa ochrony zdrowia ludu przygoto- 
wije tablice poglądowe, wykazujące fal- 
szowauie materyałów spożywczych i napo- 
jów, ze wskazaniem najprostszych sposo- 
bów rozpoznawania różnych rodzajów fal- 
syfikaeyi. 

Ziemstwa poludniowej Rosyi starają się 
u władz odnośnych o założenie w jaknaj- 
krótszym czasie średnich szkół zawo- 
dowych żeńskich typu agronomicznego. 


Z CAŁEGO ŚWIATA. 
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«*„ Teatr im. Fredry. Pan Lucyan Kwie- 
ciński, artysta dramatyczny sceny lwowskiej, z 
dniem 10-tym kwietnia r. b, objął dyrekcyę 
teatru imienia Aleksandra lr. Fredry w Sta- 
nisławowie, na podstawie notaryalnej umowy, 
zawartej % towarzystwem mazycznem imlenia 
St. Moniuszki w Stanisławowie (którego gmach 
teatralny tamże jest własnością), na Jak sześć, 
podłag której, obowiązany jest przez cztery 
miesiące każdego roku dawać przedstawienia w 
Stanisławowie, przez ośm zaś pozostałych mie- 
sięcy objełdżać będzie ze swojem towarzystwem 
dramatycznem inne miasta w Galicyi. 

4”, Klęska głodowa w Galicyj. Na czę- 
ściowe przynajmniej złagodzenie klęski głodo- 
wej w kilkunastu powiatach w Galicyi, sejm 
przeznaczył z fanfuszów krajowych 100,000 
złe., rząd centralny za$ wyas$gnował z fauda- 
stów państwowych zaledwo 50,000 sir: Obscene 
klęska nie przybrała tych rozmiarów, jak w r. 
1889, bo wie jest tak powszechną i nie objęła 
całego krajn; jednakże w okdlicach, w, których 
się eroży, jest nieźmiernie dotkliwą i mu Wszol- 
kie znamiona katastrofy głodowej. W toku o- 
brad nad tą sprawą, w sejmie podniesiono ko- 
nieczność stałej orgunizacy śródków zaradczych, 
mogących być na zawołanie w każdej niemal 
miejscowości. Środkiem takim mają być głównie 
spichrze, zaopatrywane własną zapobiegliwością 
ludności, 

<*,„ Końskie mięso. Mięso końskie w za- 
chodviej Europie coraz szersze zyskuję zastoso- 
waniu w życiu codziennem, jako pokarm uboż- 
xzoj śwłaszcza ludności. Pau Morot, weterynare 
wolnopraktykujący w Troyes, we Francyi, w 
dziełku swem „Le cheval*, wspierając sig ha 
danych urzędowych, twierdzi, że pierwsza rse- 
gnin koni otwartą została w Paryża w r. 1869 
Początkowo francuzi wiechętnem okiem patrzyli 
ua wprowadzenie do swej kuchni mięse koń- 
skiego, lecz z czasem uprzedzonia do takowego 


wyższej, czy żydzi, zapisani ja- | j 
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amniejszyło się. W roka 1867 w pi 
miastach Francyi zjedzona 36,000 sztuk 
i 4.000 sztuk mułów i osłów. Ż wyfry tej, a 
uden ilepartament Niżecej Sekwany Pezyjadłą 
10,446 mtak. Od roka wyżej wymint 
kofsumcya mięsa końskiego WAFASKA POK ri 
nie. I tak, w roko 1887 fivzba zabitych kę 
na rzeź wynosiła bardzo powałay liczhę 13,004 
stuk, w roku zaś ubiegłym dosięgła 
190,000 sztuk, Mięsa tego najwięcej Apotryy, 
bowoje Paryż, dla którego ubogiej Vadisi | 
jest ono prawdziwą  opatrznością, xi powod 
swej taniości w porównania z mięsem wolis 
Funt tego ostatułego kosztaje w Waryła 5 iy 
końskie zaś w najlepszym gatunku można s |, 
twością nabyć w cenie dwóch franiów za fyw 
Podobnie jak we Francyi i w innych państwą 
zwrócono uwagę na mięso końskie, jaky 4 
zdrowy i tani artykał żywności, W Berlinie z, 
przykład w roku przeszłym zjedzono oki 
5,000 sztak koni, w Monachii w r. 13i 
zabito Ich na mięso 1,500 attak, w Beak 
w 1888 r. przyprowadzano ua targi kowi pus 
znaczonych na rzeź i sprzedanych 1,300 sryę 
u w Alnstordamie w r. następnym 2,107 mę 


. TEATR | MUZYKA. 

= W teatrze Victoria w niedzielę, czy 
w pierwszy dzień świąt Wielkiej Nócy 
ukaże się operetka Lecoq'« „Kapelusz 
dyty*, w poniedziałek zaś operetka Mi, 
lóckera „Biedny Jonathan,“ 

+ Dyrekcya teatrów warszawskich otrzy 
mała od komitetu wystawy artystyczmw 
muzycznej, mającej się odbyć w r. ba 
Wiedniu, zaproszenie do wapóludzialu, Ny 
mocy przedstawienia prezasa teatrów, ge 
uerała-majora Palicyna, J; E. Główny M 
czelnik krajw adzieli| artystom pierwsz. 
rzędnym pozwolenia na udanie się do Wis 
duia w m. wrześniu, celem urządzena 
czterech widowisk. p 


- PIŠMIENNIGŤWO. 


* P. Bolesław Lutomski, młody ale pę- 
łen talentu publicysta, odnieduwna wybor. 
ny kronikarz „Ateneam*, zamieści] « 
czwartkowym numerze „Wieku cięty ar: 
tykuł, dotyczący spraw prowineyi, p. l 
„Swiecenie nieobecnością * 

Przytaczamy ta kilka ustępów 2 lego 
attykatu, telmą* bowiem one prawdą i pa- 
ruszają prawdziwie zatrważający objaw 
obojętności naszej w sprawach. spolucz 
nych. 

„Kto przegląda | poco iły proni 
cyonnine do pism warszawskich — pisze p 
Lutomski — lub bywa w naszych miasta 
gubernialnych, ten systematycznie czytal 
słyszy narzekania na zaniedbywanie prze: 
członków towarzystw dobroczynności awo- 
ich dobrowolnych a honorowych: obowiąz- 
ków. Ilekroć zachodzi mowa o tyci fo- 
warzystwach, powtarza się stereotypowy 
frazes: „Po spełałym dla braku dostate- 
cznej liczby obecnych członków pierwszym 
terminie tego lub owego: towarzystwa di: 
broczynności, odbyło się w dniu takima 
takim ogólne roczne, walne, czy zwyczaj: 
ne zebranie, na którem jednak znów ze 
czna część czlonków świeciła nieobęcno- 
ścią” i t. d. 

To „świecenie nieobecnością” jest tak 
kapitalnym faktem w naszych  instyk: 
cyach społecznych, że pozostanie zapewm 
najwybitniejszą ici cechą dla przyszłego 
historyka. Swiecić nieobecnością?! Cals: 
wiekowi logicznie widzącemu rzeczy, zle 
waóby się mogło, że świecić można roze 
mem, czynem, caotą, przykładem — i b 
czymią, 4 nie bierną, obóchością tych z 
let. Otóż nieprawda, świecić można i we 
obecnością!  , 

Czy panowie i członkowie „od. nieóbeć 
ności“ spostrzegają przylajmniej całą lu 
nię tych dwóch słów, tak charakterysij: 
cznych? Czy nieobecaość, według nież 
oznacza jakiś byt? Według prostej logiki 
rzeczy, © nieobecnych się nie mówi, adi 
się z mimi nie lłczy. Smutny przywilej m 
nieobecność dawniej pósiadata przówańdk 
arystokracya, za którą nie szezędzono ję 
ironii. Teraz widzimy, że „nieóbach 
stała się demokratyczną, rożwiadła się st 
roko we wszystkich Inatytneyach. 
nieważ można nawet „świecić leo baeud: 
ścią”, więc może zwolennicy tugo dziwne 
go zjawiska’ uważają <lę tym w; os 
za zaszczyconych, uprzyw iljo wanyi La 
i dlaczegóżby mie? Poniewux fma“ 
mamoną, szykiem, flirten, blagń, free! 
siknią, kokardą, à nówst.. ternie, jet 
rak powszechne, więc niezawodal |, 
cenie niadbecnością* należy dn szyła, © 
wyróżnienia się, A 0 to nieszczęśliwa wy 
różnienie tak trudno w tych gwi 
czasach.“ 

Uwagi p. Lutomskiwko 1% airzio = HM 
temu zaprzeczyć nie może 

Czy wszakże tylko prowinoya ak" 
pod tym względem na zgrominnie” ©) 
o warszawskich instytućy ach spoieczgeh 
nie igor, często, iż naj Kac 
spełzły na niczem, wobec „iwięceji, 
ubecnością" pozos i przewa nanej A 


4 e. 
członków danego yta rr . 


| żyło się do ziemi na 
znajduje się księżyc, planęta nasza ulo- 
tulłaby się w jednej chwili. 

Doświadczeni 


z acz 0 

TAJEWNICE SŁOŃCA, 

fce, to ognisko świałla, płonące Co- 
nianie” na firmamencie” F bę 

zródłem wszelkiego życia na zamieszkiwa- 

gej przez nas planecie, długi czas trzyma - 

jo przed nami w tajemnicy ustrój swój fi- 


: Pradziadowie nasi mieli o niem bardzo 
„iewyrsśne lub dziwnie naiwqe pojęcia. 


do światła, jakiem| promienieje. Wobec 
potęgi Wego światła, najsilniejszy luk ele- 
Ktryczhy jest piczem. i 

Chcąc mieć wyobrażenie os sile tego 
światła, weźmy jaką jednostkę porównaw= 


w starożytności, przedstawiano „je sóbie | czy np. stearypową świecę. Podlug 
iako bóżka, przebiegającego codziennie | wyrachowania uczonych, , aby * zastąpić 
„kiepieńia niebieskie na wozie, ciągnionym | światło sloneczne  potrzebaby świec: 


„rzez chyże rumaki, a zanużającego się na 
s» w oceanie, aby po wypoczynku rozpo- 

nazajutrz nowy kurs po niebie. We- 
de pojęć niektórych, słońce miało swój 
ao na wschodzie, za Kolehidą, w któ- 
ys używało słodyczy olpoczynku. 

Nie wiedziano nic o jego róchi, 0 śto- 
oka do ziemi i systemu planetarnego, 
pie wiedziano inic o składzie jego fizycz- 
„ym i chemicznym. Było ono bożkiem (301, 
jelios); 

Er olbrzymiemu postępowi nauk 4- 
strosowićznych, wiemy dziś, że słońce nie 
pornsza się na okóło ziemi, lecz przeciwnię 
iak ziemia, jak wszystkie inna ciała nie- 
bieskie, krążą około słońca, jako planety 
pajwiększej, a więc. przyciągającej ciała 
mniejsze silą atrakcyj. Obok tego zdoby- 

już wiadomości o oddalenin tegoż 
dkńca 0d naszej planety, jego przyrodzie, 
wissnościach, materyi z której się składa, 
cjeplikn i świetle, które z siebie wydaje. 
Wiadomosci te, jeżeli nie są doskonalemi, 
są przynajmniej prawie pewnei. Móżna 
wiedzieć, że dziś astronomowie i fizycy 
mają wiadomości pewniejsze co dą niektó- 
rych kwestyj dotyczących ustroju słonecz- 
jego, aniżeli wiądomości o niektórych czę- 
eich globnsu ziemi, przez nas zamiesz- 


1, 576, 000, 000, 000, 000, 000, 000, 000, 000, 
czyli, tysiąc pięćset siedemdzfesiąt pięć Di- 
lionów bilionówa 

Cyfra ta jest tak ollwzywią, że umyst 
nasz nie jest w stanie póchwycić jej i po- 
wziąć o niej wyobrażenia... , 

Jeżeli porównamy zwyczajny płomiań'! 
gazowy, to, według Wollaston'a, potrzeba 
400 Likiowó w bilionów tych płomieni, aby 
zastąpiły światło, sloneczne. 

Któż z was, czytelnicy, nie widzial roz- 
palonego w hucie żwlaza?,.. iy | 
Otóż oślepiający Ulask tego metalu w 
stanie płynnym jest ó 5,300 razy słabszym 

od blasku słońca! 

(Taką jest siłą światła słonecznego, któ- 
remu „kula ziemską zawdzięcza wzrost, 
zdrowie i życie istot ją zamieszkujących, 

P. de Chńatelier zajmaje się , również 
zbadaniem dobroczynnego wpływu, jaki na | 
planetę naszą wywiera cieplik, za pomocą | 
promieni: przez słofce nam zasylany. aj 

Ferscliel, chcąc da$ nam pojęcie o ion) 
ści tego cieplika, nżył porówaania, że wy- | 

tczyłaby na stopienie lodowej skbrupy, | 
pokrywającej, calą ziemię « grubej na 98 
do 100 stóp. z 

Wedlug teraźniejszego obliczenia, pržyj- 
mując za jednostkę ilość ciepliką potrze- 
nej. big do zagotowania kilograma wody, pra- | 
W najnowszych czasach zwrócoho głów= | mienie słoneczne jednego metra kwadra- | 
je uwagę na temperatarę ofbrzymiej gwia- | towego powierzelui słońca, w ciągu jednej | 
dy, która nas oświeca, a badania i'do- | minuty, dadzą milion takich jednostek. 
wiadczenia, i tym eelu przedsiębrane, | Biorąc na nwagę, że powierzchnia słońca 
togaciły w d$tatnich dniach naukę cieka- | jest 12,000 razy większą od powierzchai 
remi odkryciami, ziemi, będziemy mieli wyobrażenie o ogro- 

Oddawna starano się zbadać temperatu- | mie ilości cieplika, dobywającego się z po- 
ę powierzchni słonecznej. Jedni obliczali | wierzchni słonecznej. 

4 ua 2,000 stoppi- stugradusowych, inni | Ziemia zużytkowaje tylko */srgsooosgo 024- 
a 4,000% Secchi, znakomity włoski astro- | stkę tego cieplika, a jedwak cząstka ta 
jom, na 5,0009, inni nakoniec, na 6 lub |yówna się mechanicznej pracy 228,000 mi- 
10007! Tak wielkie różnice misialy kwe- |[jonów maszyn parowych, a wedlug Ran- 
sye tę. nozynić wątńiwą, a wątpliwości | ke'go cjeplikowi, otrzymanemi ze spalenia 
te dzis dopiero usunąć się dają. 5 bilionów centuarów węgla kamieunego. 

Według dzieła p. Le Chatelier, iażynie-| © Oto kilka sekretów, które udało się u- 
mgórnika, temperatura powierzchni _sło- | ezonym wykraść słońcu... 
akemej wynosi 7,600%. Temperatura wej A była to trudna sprawa,gdyż, jak mó- 
 mętrzu kuli: słonecznej jest o „wiele Wyż- | wi Secchi, tajemnic owych słońce nie cho- 
są, co do niej wszakże p. Le Ghatelier | walo w ciemnościach. lecz owszem ukry- 
nie robił jeszcze obliczeń szczegółowych. | wało je, otaczając oślepiającym blaskiem... 
Podług rachunków Secchi'ego, Zollner'a i (7) 
imych, temperatura ta przechodzi 10,000?, 
a Klein utrzymuje, że wysokość jej nie da 
wenić się tyfrani. 

Wiemy, że promienie słoneczne, skoncen- 
owane za pomocą soczewki o srednicy 
jednometrowej, wystarczają na obrócenie 
w stan płynny lub lotuy wszystkich zna- 
nych ciał i metalów! 

Elsner za pomocą olbrzymiej , soczewki 
trzymał temperaturę 2,500 i 3,000 sto- 
pi Z doświadczeń tych przekonano. się, 
ie, przy odpowiedniej wielkości soczewek, 
możnaby otrzymać temperaturę, w której 
jemia nasza zamieniłaby się w gazy. 
Obrachowano także, że, gdyby słońce zbli- 


o E TRIOKUCH 


Potrzebny korepetytor | Pokój umeblowany 

bnuczuia klasy 2-ej szkoły radka ae Do ai DO W u 
sieślniczej za obiady. Oferty pod|NAJĘOIA. 
IL E. A. w Administrącyi „Dzien-|nowska N$21, dow W-go Kamińskiego, i 
uka“, 181—3|3-tie piętro. 768—3 ulicy Zachodniej 


PRACA 


żczyzaa w średnim wieku posznkuje 
zajęcia jako pomocnik w kantorze, mogą- 
cy prowadzić korespondencyę w 3-ch ję: 


TELEGRAMY. 


Wiedeń, 12 kwietnia. Projektowanem jest 
dla oba połów monarchii zaciągnięcie po- 
życzki na regulacyę waluty w stosunku 
kwot, płaconych na wspólne wydatki mo- 
nareliii habsburskiej, Wspólzawodnictwa 
tytułów pożyczki obawiać się nie należy, 
ponieważ grupa emisyjna jest tasama. Jez 
żeli ogólna suma potrzebna będzie wyno- 
siła 300 milionów, *wówczas na Anstryę 
przypadnie 210, na Węgry 90 milionów. 
Węgry mają wszakże odpowiednie zapasy, 
tak, że będą potrzebówały tylko dziesię- 


POTRZEBNA jest do dwojga dzieci 


BONA 


sag ep, mliea Piotrkowska X 123,|aykach: ruskim, pola za K raiik] aon balkonowym 
wskiego, 2-ie piętro. strza, 1m: jera lib dozorcy. Ba- 7 2 
ki dd "783—3 akawe ofert; "Bad "się: „Prata,“ Tylica m te; Ea 
Długa, dom W-go dra Pliehty 2-gie e þanna 
Do szkoły religijnej izraelskiej ftro u p. Michalskiej, , ei 


Dowód za M 5848 
Filii Tódzkiej warsz.ake. 


Wisdomość. ulica Konstanty- lowarzystwa Pozycziio- 
w ego na zastaw ruchomości, przy 


Zastrzeżenie zrobione. 


Do wynajęcia: 


Trzy pokoje z kuchnią, może być i 


DZIENNIK ŁODZEI. 
odległość, w jakiej | 


ciu milionów na pokrycie. Mimo to mówią 
o emisyi 50 milionów. Węgierski minister 
finansów, Wekerle, przybędzie ta w porze 


a p. Łe Chatelfer otłnoszą | świątecznej dla ułożenia się z grupą Rot- 
się pietylko do tewperatnry słońca, lecz i | schildów o sfinansowanie pożyczki. 


Praga czeska, 13 kwietnia. Ogloszony 
tu został manifest *poselski do lada nie- 
mięckiego w Czechach. Oskurża on. cze- 
chów „o złamAnie wiary, wzywa do wy- 
trwania ga raz obranej drodze, nie zapo- 


wiada wszakże wyraźnej akcyi opozy- 
eyjnej. 
Petersburg, 14 kwietnia. (Ag. półu.]. 


Stan zdrowia ministra finansów szybko się 
polepsza. Wydawania bałetynów zaprze- 
stano, Urlop ministra dla poprawienia 


zdrowia, jak mówią, nie potrwa dlużej, | tia 


jak miesiąc. : 

Petersburg, 14 Kwietnia. (Ag. póln.). 
Palkownik pułku preobrażeńskiego, br. Ro- 
zen, został mianowany agentem wojsko- 
wym w' Szwajcaryj, a oberoficer  dó 
szczególnych poruczeń przy sztabie dzia< 


siątego korpnsh, ks. Trubeckoj, agentem 
wojskowym wa Włoszech. i 
Petershurg, 14 kwiefhia. (Ag. pôln.). 


Dyrektor zarządu urtyleryi , francuskiego 
ministerynm wojny, generał Mathieu, ob- 
darzony został oznakami orderu św, Anny 
I-szej kłasy. 

Petersburg, 14-70 kwietnia (Ag. pla). 
Ogłoszony został okólnik departamentu Te- 
śnego o środkach zapobiegawczych prze- 
ciwko pożaromów lasach skarbowych. 

Petersburg, 14 kwietuix (Ag. płn.) Na 
życie znanego antykwarynsza petersbur- 
skiego, Biniewicza, zrobił zamach jego 28+ 
lelni syn. Kula rozbila oko i ntkwiła w o- 
koólicy skroni. Stan zdrowia L., po szczę” 
śliwem wydobyciu kuli, nie budzi obaw. 
Zbrodniwyz aresztowany oświadczył, ŻE po- 
budki zbrodni wyjaśni przed sądem. 

Petersburg, 14 kwietuin. (Ag. płu.) Na 
ostatniem posiedzeniu specyaluege komite- 
tu, między imiemi nsygłówano:  pełnomó- 
enikowi guberni kurskiej jeszcze 20,000 rs., 
do dyspozycyi  ministerynm wyzhączono 
12,000 rs. dla zaopatrywania w żywność 
dzieci w szkołach początkowych poyjatów: 
szadryńskieęgo 1 kamyszłowskiego w gn- 
berni permskiej i przyjęto do wiadomości 
rozporządzenie Najdostojniejszego Prezy- 
dującego 0 skierowanin zboża, przywiezia- 
nego przez amerykański parowiec „Mis- 
souri“, do trzynastu gubernij, dla rozda- 
nia ludności za pośrednictwem osób, zna- 
nych ze swej dobroczynnej działalności. Da 
kasy komitetu specyaego niewiadoma o- 
soba wńiosła 50,000 rs., a uadło od nia 
28-g0 do 8l-go marca wpłynęło prawie 
61'/, tysięcy rubli. 

Berlin, 14 kwietnia (Ag. płn.). Asystent 
stąrszego lekarza szpitala miejskiego, dr. 
Kanon, odkrył baccillnsa odry. 4 

Rzym, 13 kwietnia. (Ag. płn.) Z powo- 
du nieporozumienia w sprawie projektu fis 
naisów, markiz de Rudini wręczył królo- 
wi prośbę całego gabinetu o dymisyę. Król 
polecił de Rudiniemu przekształcenie ga- 
binetu. Przesilenie gabinetowe skończy się 
bez kłopotów. 

z 


Ostatnie wiadomości handlowe. 
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d, —.— kup; 5*/, ruska 
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knp.; takież mate 98.20 


OBBAB.IEHIE. 


N 55/31 zaginął. 


qgg— ||Mecrmo npusaxiexamee 


BS 168 py. 


okoje z kuchnią, w oficynie. 


I1, obok Agalora; 
—3 


OóraBaenie. 


OGrazineTca, aro- 14 Auphan 
1892 roxa ch 10 uac, yrpa st rop, 
Morsi ox» M 329 no pexnelt ya, 
GYAETL IPOĄABATLCA ZBIEAMOE HM y- 


AGpasicony cocroumee maw MEÓCA|qro 
M HOcy4M OlKAEHHOE AIA TO 


wschodnia 102.50 żąd., IT simi- 
żąd., —— kup; 59, obligi bauka sziach. 
€— żąd., —m kup: 5%, raska poż. preniowa 
z 1864 roku l-ej emisyi —,— kup; takać z 1456 r. 
i-si smisyi --— kap; 5”, pożyczka wawdjircnt sè- 
ryi bej —.— żąd., —, — kup. takaż seryi Miej 93.35 
—.— kup; 5%, listy zastawne ziamakie [8j 
seryi duże pris > Ń ai k 
, takież [Lej seryi —— by 
as 102.36 żąd., 101.90, 102.60, 10 kup., V-ej 
ål, —— kup; 5%, listy zastawne 
serył 102.75 tyl, —.— ki 
—— kip., II-ej sętyi 102. 
+ s ap; IV-ej seryi 101. 2. = 
kup; V=j 101.55 żąd , 101.25 kup; BY, ME 
m. Warszawy duże —— 1 —— kup; 
małe 100.35 ; 6% listy zastawna Aa R 
seryi 101,00 „ Il-ej seryi 100,23 Miej se- 
ryi 100.25 żąd., —.— kup., IV-ej sargi 100.00 p 
99.76 kup.; 67%, listy zastawne miasta - 
iaza —.— żąd. takież miasta Lablina 105.09 żąd., 
takież miasta Płocką —,— żąd; 69), listy zastawne 
wileńskie dłagie —-— tal; 5%, jek krótkia 
— — kąd. Vyskonto; Borija 3% Larlgu 2:/44,, 
Paryż 5%, Wiedeń 4%, Potersharz 544%, AW iar- 
lość kuponu œ potrącęniem 5%, liaty asrtawae 
ziemskie 147.8 wursz. 11 WATI koti 2151 M- 
= pore lacyjue 140,4, pożyczka prasie I 120.0, 
t [| 


pożyczka Tej emisyi 
ayi 103.25 i 


seryi 
seryi 5 
miasta Watszawy I-aj 


Ti i 102.60 iyl., 
Ju 


Bartin, 14-go kwietnia. Hauknoty ruakie sarng 
206.26, na dostawę 205.50, wokda na Iarssawą 
205,16, un Petershurg kr. 40500, ma Pótstordrę 
At. 204.65, na Lomlgu krór. 2042, na Lwndyn sh 
20.30, na Wiedeń 17130, kupony cslos 12460; 
5, listy znstawua 65.25, 4°, ijaty likwolacyzum 
62.40, pożyczka rusks 4*/, x IAW) r. 9280, th s 
1857 r, —.—, 67), rouia złota 10350, 5Y, r. al. » | 353 
r. 10140, pożyczka wacholnia l mu, 6400 ILI owe 
ayi 64.60, Shy listy nastawue ruskie WOM 21, po- 
życzku preniiowa Z (S0ł roku 15110 takas s Is 
r. 141.50, ukcye drogi żel. warsciwska-wawdoask wy 
216.30, akcye krodytowa austrgackie —— akty: 
warszawskiego bauku handlowego —.—, dystanio- 
wego ——, dyskoujo nierieckiego Hatka pandi 
39, pry watue 11. 

Berija, 14 kwietnią Pszemex 183 -215 ui kwiat. 
maj 189,00, na czetw. lip. 189.00. Żyt+ 196 — 401 
ua kw. maj 203.90, úa lipiec sierpień 177.25. 

Liverpool, 13-go kwietnia. Bawałua. Sprayualaide 
końcowe. Obrót 8,000 bel, z tagu ma i k 
Spokcjnie. Middling amerygnisku: 

Isı sprzedawcy, uw maj czerwiec 


topad grudzień 

New-York, 13-ga kwietnia Kawa Rio 8 7 133. 
Keys XT lèw ordinary ua Maj 1237, ua lipiec 
1187. 

Now-York, 13-go kwiètnia Bawelua 7), w N iiy- 
lenie 69/,, 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


U 
Giełda Warszawska. a pko, ka ags 
Zapłacono c 
Za weksle krótkotarminowe 
na Berlin za 100 mr. „e. -| 4840 
ne Londyn za f b, . - ~ „ -| —— 
ng Paryz za 100 fe... . . - . 39.42! 
na Wiedeń sa 100 il. 8860 | S 
Żądano z końcsa giełdy 
Zą papiery państwowe <= 
Tisty likwidacyjne Kr. Połódrob | 98.50 
Ruska pożyczka wscholuie , .| 102,50 
| 40/, poź. wewn. . - - .| 9535 w 
Listy zat. ziem. Bargi I A K.| 10296 
+ 4 n IQA B.| 10235 
Listy zast. m. Warsz. Ser. I. . | 16275 pms 
LR " 4 V. -| 10155 
Liaty zast. m. Łódni Seryi I .|101— 
DAA Wo 4a TAL EI0OSEAN CHA 
„ „ m M [100.25 
Giełda Barlińska. N 
Baukuoty rfiskie zūraz 205.25 
» BA dostawę . | 20550 
Dyskouto PrYWAŁUE ass » „ Iiae 
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si spód Mrnariii Bënonoss Cymin- 
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BARADMAWINEECA BL MEÓCJĄ, KYSHAW- 


~ Droga Żelazna Fabryczno- 
„Ohel-Tora* „droga zk ryczno 


M. A, Mindela - 


Z powodu oświadczenia wysyłaj 
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aiację ph sini eee T a ES t plikat listu frachtowego uznaje za nie-|X; 1437 N 89 (aosufi) GyxeTŁ npo-* <beapaaa 24 a: 1892 r. 
IA nanka = relis, językach i iunych prywatna, ms- Ti |xanaTkeu ABUKAMOC  MMYNIECTBA Cya. Iipnoram. Cymunczif- 
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-O poj Ą ee 
rowianką przez lekarzy, t> 50 kop. |Mopaxt « wucćnóypry, amita a, NpeAMETOW% MORIHO*PAJCYATPWEATA uon ý ABT» UPOXANsTLEA Aag- 
Piombowanie zębów, po 1 rs. u3% »eóeju, orneyiopnaro umuwajy CYACÓRAO Ipaorana W wi XGUA|TTE sgk 
Zęby sztuczne, po 1 rs. 30 kop. p je Poza AJa Toprowz aj La t po e aAa aae IB ja 
Łóżka stale z zupełnem utrzyma: | Cyaeóanit Tipner i ad r. Aan roprowr se 200 py. 
ig, e gg Cy. pnerunt OorPoSAiE, Qyacónwii Mpacrass Crunsig, Cyaeóuwii Ipnerans Oerporezih 


JH. Kremera 
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DZIENNIK ŁÓDZKI 


Kawior Astrachański śwież 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


GŁÓWNY SKŁA.D HERBATY. 


na ŁÓDŹ i okolicę, firmy 


„PIOTRA ORŁOWY” 


Poleca na nadchodzące święta: wina odstałe: węgierskie, franeuskie, reńskie, hiszpańskie, szam- 
| pańskie, rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki suł- 
tańskie, eleme, migdały, cykatę, wanillę, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuskie i krajo- | 
| we, octy francuskie; czekoladę. mączkę: cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego rzniętego © 


na maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny, delikatesów wchodżące, |* 
693—0 
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IMHO M OTYSNOUWAJ TYUL PINY 


G X GASMOYIJOIJ VN 


OOOOŁUH Adoyzsig 


ulica Piotrkowska X 501. 


a 


[i 


Ser prawdziwy Szwajcarski (£menthaler). 


© oi O COŚ CE SÓW G) Foes 


Í Do użytku kuracyjnegol! >, „nakaniti 


p| Stare WINA Tokaie i Maślacze z roku 1839, 1827, 1818 i IBII. Mi ZY złecaa Sa W iradeli Gazety objatniane rysunkami; a n 
9 


"7. 
Eras 


Zs 


J , to z d. I kwietnia r. b. dołączane są oddzielne tablice z ry 
Oryginalny COGNAC firmy E. F. Martell i C2* oraz MIOD z pa- 


sunkami roboczymi (szczegóły wzorów na skalę). 
4 Przedpłata wynosi: 


OOE 4 


sieki Wł. Otto w Warszawie, analizowany przez Dr. L. Nenc- 


8 A i "w Warszawie: | na Prowincji : 
i r y MT y J JIN | Rocznie — . -. ., . ra 4— Rocznie sm +74. 669 MUJ 
kiego, poleca SKLAD SPIRITUALII i WIN | Sonia ojłnać ię aai Nr EPN 13 
8 LJ kop. 5. | wraz z przesyłką pocztową, 


"WF: 
ZTE JTE 


Adres: Redakeyi i Administracji : Warszawa, Krakowskie-Przedmieście 
Nr, 66. 745—3 


wo Ł. Mokiejewskiego w Łodzi. H 

OES EYEY EYEN EU EY LVS EVYE E" EYE“ EYEYT I) 

| RZ) ROWY SKLAD WYROBÓW Kassy Pożyczkowej Przemysłowców Łódzkich 

Warszawskiej DYSTYLARNI PAROWEJ rzesza ei 
Ł MOKIEJEWSKIEGO AKTYWA. ke 


Gotowizna w kasie . a : ` s 5 : all 


i Weksle w portfelu . r H b . 3 353,196/48 
ze” HANDEL WIN -20g a siaaa w portfelu a" fa 7304/39 
- c oszta urządzania  . « «  « » «w 1,619115 
w Łodzi, ulica Piotrkowska, dom Klossa Nr. 765. Nieruchomość, za koszta budowy domu . : , 19,911.89 
poleca NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA. Listy zastawne należące do kapitału 
rezerwowego ; à 


Trunki w zakres dystylarni wchodzące, w dobroci nieustępujące zagranicznym, jak alembiki, 
(r010B0© owamenuoe Bano, likiery, cremy w ozdobnych fłakonach, spirytusy: do picia winny, do 
politury i do palenia, jako też okowitę smaczną i mocną. WWIENA naturalne odstałe z najcel- 


> . rs, 28,248.33 
znich odchodzą deponowane w Towa- | 
rzystwie kredytowem m. Łodzi . rs. 18,288.— 


; EEG" E: f Rachunek z Bankiem Handlowym w Warszawie 
niejszych piwnic: węgierskie, francuskie, szampańskie, reńskie, hiszpańskie, portagalskie, Araki, ko- OE : 

niaki krajowe i zagraniczne (kuracyjne). Miody stare, porteg angielski w 1, */,, Y, butelkach. powa z a Oddziałem ku wem; = 
Oety francuskie, oraz WINA: pesarabskie, krymskie i kaukazkie od 30 kop. za butelkę. 742-6 eponowane listy zastawne w Towarzystwie y- 


towem m. Łodzi . 
Różni debitorowie 3 2 : a à A 
Fnndusz rezerwowy za list zastawny w portfelu _. 


Obwieszczenie. OBBABJEHIE. Suma 
Dyrekoya Towarzystwa Kredytowego | Cyzeówa Ipuorass Ostaxa Ma-| | * 
$ ft ILI-ro IM p 
[icanon Jintao | re arannya arma p oai PASSYWĄ. 
MEAE W zastosowaniu się do $ 22|mufexii, xurezscreywmii s» rop. Wkłady obowiązkowe 529 członków stowa- 
” . 


Joas BŁ x0wż N. 1437, oOwaB1g- rzyszonych po rs. 50 . . 
Pioriowske J'Y Piotrkowska (lomode) "ia zażęłnm zostaly "r er tre 8 Auphan cevo 168 vadi | Wiis ruchome tyeke ionków 

mea w bogatym PI 1) Fa ee e A Eag paes 3 vT orara m Wzięte z Eódzkiego Towarzystwa Kredy- 
Męzkie koszule dziennej pożyczki pierwotnej: Rs. 15,000. aent. E NA oaz p NE mOn 
„ koszule nocne niej (Promenada) przez Ludwi-|F Mapin cyupyraw» Pxenenxuu:,| | Rachunek zysków i strat: zyski z dyskon- 


k l è ka Frydlender i Artura Tine-|345104awinećca -B5 IO0MAXAXŻ Ch ta od weksli i za prowizyę inkasową etc. 
» olnierze man pożyczki pierwotnej Ra.|J"pszmeio, Gpuszż w rapaepoóż s Z mich odchodzą: 
ty i 45,000 i onrbuesioe 179 py6. — xof. za , 3 
n manszety 3) pod M 320 przy ulicy Konstan-|YX0B1erBopenie »nperessii eupuu 6*/, dla członków stowarzy- 
krawaty tynowskiej, przez Fryderyka|jnK- Ilaeccepx”. „szonych  .  .  . „ra, 52,249.49 
A IRS Sellina, pożyczka odnowiona z| Onacs x onśaky UPOXABACKHX% Koszta administracyjne, jako 
n skarpetki konwersacyą Ra. 14,000. IpeXMeTOBŁ MOWHO pASCMATDABATŁ to: na pensye, książki kaso- 


i A i j lokalu, opał i 
: Wszelkie zarzuty przeciwko udzie-|y CyxeOnaro IIpuorasa w B% xe DE. DRE TOD 
„ Chustki do nosa.lieniu zażądanych OANA Stowa-|Upoxamu ua użorś omoit, OJ ode, ię Area 
Usługa rzetelna. |2357 mose przedstawić Dyrek.| + Mapra 1} ante 1898 r. 8 eko... . AIR 13,651.90 
+ |cyi w przeciągu dni 14 od daty wy-| CyqeGnnii z e ar at r PB. 13,651, 
CENY STALE. drukowania niniejszego obwieszcze- yaeanii IfpucTaB% oramagk. na odpisanie NEPE wat- 


nia. pliwych 5 s ars. * 370.— 
Jfar INNA |" "Dyrektor Biura: A. Rosieki|jggg goaseros, sro ,10 Auphz| | takowe rozdzielone jak następoje: 
- T 


Łódź, dnia 3 (15) kwietnia 1892 r. OBBABJEH IE. Pozostaje czystego zysku . F s 
2 roza ex 10 uac. yrpa [uoxs 


XÑ 770 mo Ilerpoxoscwoń yrant, 1'/,%, dla członków na dywidendę 


w ŁODZI = + ah JIóxge 6 „| |Na gratyfikacyę dla urzędników kasy A 
Zgubiono. PASZPORT | |sxuoe swymeczno, upusazaezanec| | Na odpisanie z wartości ntensyliów 59, „| Bl 
Piotrkowska 17 Piotrkowska, S eapub „Mytmkarz m Koss” eoero-| | Ne zwiększenie kapitalu rezerwowego . 4,94320 
Właściciel wydany z gminy Staw pow. |sgee mss mępczawol xarepis, xon- | 
Louis Me arowitz Sasca; na rmię Józefa Ugow- ŚĆ zj a orgeynopaaro TE onż-| | Kapitał rezerwowy 5 p ad.-cd We 
„|SKiego. s H0e A14 TOproBS Bb p. 3 u. sdb, 
y 187- | Łaskawy znalazca raczy takowy| Cyaeógufi IIpaeraBz Ocrponczif,| | * f 
złożyć w tutejszym magistracie. ; 791 uli] 4 
ydawca $tafan Koszuth, — Redaktor sław Kniebawieski Jioanozazo Ususypow 4 Aupżaa 1892 r. W drukarni „Dziecałka Łódzkiege” 


